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Prenumerata  na prowincji ,  z opłatą pocztową  
z ł .  20  kwartalnie.  —  Opłata za insercję ob­

wieszczeń po g. 10 od wiersza mającego l i ter .  50

w  W arszawie dnia 5Stycznia 1831 roku w e  Środę.
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« 1 -  Supuiskiego se kre ta rzam i ,  a Adama Poda-

• jewskiego,  Alexandra Scldenhofa , Adama Z iembiński ego  
i Władys ława G o ł ę b io w sk i e g o ,  podsekretarzami  w pomie-  
nionym sekretarjacie.
—  Don ies i en ia  z Austrj i ,  n mianowicie  z Galicji dają nam 
do poznan ia ,  źe Auslrja nie  jest  n i eprzychy lną  powstaniu  
naszemu.  Związek z tym państwem a krajem naszym nie  
doznaje żadnych trudności .  Mówią nawet,  żc gabinet W ie ­
deński  ma zamiar odstąpić  Gal icję dla Polski  , pod wa­
l o n k i e m ,  aby xiąże  Heychstadtski ,  syn Napoleona,  b y ł  
królem P o l s k i m ,  a dla poparcia tego wniosku ściąga woj­
ska swoje naprzeciw Rossj i .  Są to wszystko nowiny n i e ­
p e w n e ,  ale także z zup e łn e j  wiarogodności  nie o g o ł o c o n e ; 
bo przewidzieć  mo żn a ,  że  Austrja obawia się z jednej  
strony przewagi  Ro ss j i ,  a z drugiej  , przy teraźniejszych  
okol icznościach,  wpływu  i ś c i s ł ego  związku Francuzów z, na­
mi.  Więcej  j ednak że  j e s t  podobieństwa , i ż  ściąga swe  
wojska nad granicę Rossji  dla kordonu zdrowia,  s ł y ch ać  
b o w ie m ,  źe cholera pokazała się w Satanowie bl i sko Tar ­
nogrodu.
—  B y ł y  wiceprezydent Lubowidzki  od dni ki lku niewia­
domo gdzie  się podział .  Przenies iony z lazaretu Ujaz ­
dowskiego do brata , nagle  zn ik n ą ł  i najtroskliwiej jest  
wyszukiwany.  —  Mówią żc Czarnecki  by ły  radny miasta 
Warszawy >, mieszka w Hamburgu ; z porady Roźn icck ie-  
go s t rze l i ł  w ł e b  trupowi , a sam zem k n ą ł  za paszpor tem.

P a tr jo t a  z d. 3 b. in. umieśc i ł  następującą odpowiedź  
Napoleona,  daną adjutantowi swemu; który na l egał  o da­
nie decyzji  jenerałowi  Dąbrowsk iemu,  wzgl ędem prz y ­
wrócenia Polski  : » Napisz twojemu rodakowi , że  lubię
Polaków,  że wiele o nich t rzym am,  że rozbiór Polski  j e s t  
czynem gwałtu d ługo  nie mogącym i s t n i e ć ; ale powiedz  
mu takzc ,  źe Polacy  nie powinni spuszczać s ię na pomoc  
obcą;  ale uzbroić s ię sami,  n i epokoić  Rossjan , u t rzym y­
wać związki  w gł ębi  ich kraju.  P i ękn e  s ł o wa ,  które im  
dyplomacja gadać będzie ,  do niczego nie doprowadzą.  Znam  
ja dyplomatyczną wymowę i n i edo ł ęźność  Turków.  N a­
ród zgniec iony przez sąsiadów swo ich ,  powstać inaczej  
nie m o ż e ,  jak z bronią w reku.  «

Cały p u ł k  p ierwszy  strzelców pieszych of iarował j e ­
dnomyś ln ie  gratyfikację przez, cesarza temuż  pułkowi  ak-  
kordowaną ,  w ogóle około  100 ,0 00  z ł p . ,  na najg łównicj -
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s z e  p r z e d m i o t y ,  k tó r e  dyk ta t or  u z n a ,  na r z e c z  naszej  naj 
d r oż sz e j  o j c z y z n y .
—  W y r o k i e m  dyktatora z dnia 3 0  g r udn ia  r.  z . ,  z n i e s i o ­
n y  został'  k o n t y n g e n s  l i w e r u n k o w y  od wł ośc ia n dó b r  w s z e l ­
k i e g o  r odzaju,  oraz od mi es z k a ń c ó w  miast .
—- Z p o w o d u  n i e d o k ł a d n e g o  wys tawi en ia  w pi smach tute j ­
s z y c h ,  wi adonośc i  p r z e z  p.  S z c z a n i e c  k ie g o  z Pai-yia p r z y ­
w i e z i o n e j ,  t e n ż e  u m i e ś c i ł  w j e d n y m  z d z i e n n i k ó w  s p r o ­
s towani e:  » Ze  F r a n c u z i  w ie ść  o po wst ani u P ol ak ó w ,
n i e t y l k o  z radośc ią  ale z takim p r z yj ę l i  z a p a ł e m  , jakby  
s p raw a nas z eg o nar odu ich w ł a s n ą  był a:  w s z ę d z i e  głoszac 
o  wa lecznoś ci  P o l a k ó w  i wy k a z u j ą  w i e lk i  w p ł y w  rewolucj i  
P o l s k i e j  ua s p ra w ę  w o l n o ś c i  Francj i  i i n n y c h  narodów.  
O s k u t k u  jej  p o m y ś l n y m  t y m  p o c h l e b n i e j s z e  s o b ie  w r ó ­
ż o n o  n a d z i e j e ,  u s ł y s z a w s z y  n az wi sk o z n a n e g o  j uz  m ę ż .  
k t ó r y  s i ł ą  i m g z t w e m  nie p r z e z  d y p l o m a t y c z n e  u k ł a d y  , 
s p ó r  z ac h od z ąc y  p r z ec ią ć  pos ta nowi ł .  Co do wi adomości
0  w y s ł a n i u  g ońca  do L o n d y n u  p r z e z  rząd F r a n c u z k i  w z g l ę ­
d e m  uznani a n i e p o d l e g ł o ś c i  P o l s k i ,  ta j e s t  p r z e d w c z e s n ą
1 o d e m n i e  n i c  p o c h o d z i ;  bo Francja  p o d o b n e g o  k r o k u  u- 
c z y n i ć  n i e  m o ż e ,  d o p ók i  K ró l e s t w o  P o l s k i e  sa mo ni e  z a­
w i a do m i  P a ń s t w  i n n y c h  w d r o dz e  d y p l o m a t y c z n e j  o s t a­
n o w i s k u  na j a k i e m  s ię  zna jdu je .  W p r a w d z i e  Polacy o-  
Łe cn i  w P a r y ż u ,  za p o w z i ę c i e m  wi adomo śc i  o powst ani u  
w W a r s z a w i e  zapytal i  s i ę  m i n i s l e r j u m  , czy  Francja  t ako­
w e  p op ier ać  b ę d z i e  ? l e c z  o d p o w i e d ź  o t rzy mal i  t y lko  wa­
r u n k o w ą :  iż j aszcze  s am o m i n i s t e r j u m  ,  n i e  jest  zawiadn* 
m i o n e m :  c zy  p o w s t a n i e  to p r z e z  n ar ód  P ols ki  u zn a n e m  
z o s t an i e .  Ze  j e s t  j e d n a k  i n t o r e s s e m  Francj i  popi erać  s i l ­
n i e  o s w o b o d z e n i e  P o l s k i  , o tern nikt  ani  w izbach , ani 
w  mi n i s t e r j u m  nie  w ą t p i ,  bo są Francuz i  p r z e k o n a n i  d o ­
s t a t e c z n i e ,  że  t y l ko  p o w st a ni e  P o l s k i e  w s t r z y m a ł o  r z ą ­
d y  p r z e c i w n e g o  s y s l e m a t u  d o  z w r ó c e n i a  w i n n ą  s tr o n ę  s i ł  
z b r o j n y c h  p r z e c i w  ni in w y m i o r z o n y c h , a wra-zie p o k o ­
n a n i a  P o l a k ó w  , na n ow o o n e  u ź y t e m i  z o s t a ł y b y  do p r z y ­
t ł u m i e n i a  wol noś ci  w jej  p i e r w o t n e m  o g n i s k u .  Francja  
j e s t  z n i e w o l o n ą  do u tr z y my w a n i a  o g r o m n e j  i nadzwyczaj  
k o s z t o w n e j  s i ł y  z br ojne j  z ł o ż o n e j  z 6 0 0 , 0 0 0  woj ska  K o j o ­
w e g o  i 3 , 0 0 0 , 0 0 0  gwardj i  n a r o d o w y c h ,  z kt ór yc h 1 , 0 0 0 , 0 0 0  
r u c h o m e j  , nawet  z e w n ą t r z  Francj i  u ż y ł e m  b y ć  m o ż e  , ja­
k o  s i ła  zdo lna  d o  o d p o r u  o b c y c h  m o c a rs tw  , d o p ó k i  te 
z agr aż a ć  jej  bę dą .  U t r z y m a n i e  t y l k o  P ols ki  w w ł aś c i w ej  
j e j  r o z l e g ł o ś c i  i s i l e  , j e s t  z d o l n ć in  z a b e s p i e c z y ć  Francją  
o d  n a p a ś c i ,  i u w o ln i ć  ją od dal sz yc h w y s i l e ń .  A z » t e m  
w oj n a  o l osy  P o l s k i ,  jest  woj ną  Francj i .  Z  tego powo du z a­
p e w n e  osoba  w y s o k i e  m i e j s c e  w r zą d z i e  F ra n c u z k i t n  z a j m u ­
j ą c a , o ś w i a d c z y ł a  na m,  że  s k o r o  s ię  ustal i  po ws tani e  w W a r ­
s z a w i e  i za n ar odo we  u z n a n e m  z o s ta n i e ,n a te n cz a s  rząd F r a n ­
c u z k i  c z y n n i e ,  na we t  z br o ni ą  w r ę k u ,  j e ż e l i  potrzeba  w y ­
m a g a ć  b ę d z i e ,  sp r aw ę  P ol ak ów p op i e r a ć  j es j  gotów;  wprz ód  
t y l k o  sam mus i  z An gl ją  w tein s i ę  p o r o z u m i e ć . «
—— O t w o r z y ł  s i ę  w W a r s z a w i e :  Z w ią z e k  D o b ro czyn n o -
i c i  P a r \o ty czn c j_ po  dom ach;  s k ł a d a  s i ę  z o b y w at e l e k  , 
k t ó r e  s i ę  inają p r z y k ł a d a ć  do u m u n d u r o w a n i a  ubogi ch 0 - 
c h o t n i k ó w ,  z a po m a g a ć  i dą cy ch wal c zyć  r y c e r z y  w biel i  
z n ę ,  s z a r p i ę  i t. p.  póź ni ej  mi eć  st arani e  o z n a n y c h  sobie  
ż on ac h  i dz iec iach po z o s t a ł y c h  r y c e r z y  , dogl ądać  c ho r yc h  
i  r a n i o n y c h .  P r ó c z  robót  , s k ł a d k a  m i e s i ę c z n i e  z ł :  6 .
—  S ł y c h a ć  że  g r a n i ce  m i ęd z y  P r u sa m i  a P o l s k ą  z r o s k a -  
au r z ą d u  P r u s k i e g o  śc i ś l e  są z a m k n i ę t e .

—  S ł y c h a ć ,  że  7, dóbr  r z ą d o w y c h  i p r y w at n y ch  u t w o r z ą  
u r z ę d n i c y ,  s t r aż n ic y  i s t r z e l c y , p u ł k  p i e c h o t y  k o n n e j ,  
to j e s t , b ę d ą  na kon iach  i opa tr zen i  s tr ze l ba mi ,  aby  dla  
s p i e s z n e g o  p r z e n o s z e n i a  s i ę  do  m i e j s c  g dz i e  m o ż e  by ć  
ż o ł n i e r z  p i esz y  pot rz eb ny  , ą z e  s t r on y  ni eprzyj ac ie l a  n i e ­
s p o d z i e w a n y ,  wraz  z j a z dą  w y d ą ż a ć .  T a m  d op i e r o  b ę dą  
zsiadać z koni  i s z y k o w a ć  s ię  do boju lub za j mo wać  c e l ­
n i e j s z e  s t an owi sk a.  D o  p i l no wa ni a  k o n i  w  o d w o d z i e  , z o ­
stanie w taki m razie  c z ł o w i e k  d z i e s i ą t y ,  k t ó r y  p r ó c z  s w o ­
jego , d z i ew i ęć  k o n i  s w y c h  k o l e g ó w  t r zy ma ć  b ę d z i e  o b o ­
w i ąz any .  B ę d z i e  to ż o ł n i e r z  bardzo  n i c b e s p i e c z n y  a z a ­
tem s traszny  dla n i e p r z y j a c i e l a ,  a l b o w i e m  s k ł a d a ć  go  b ę ­
dą sami  w y b o r n i  s t r z e l c y ,  t a k ,  ż e  z  ich b r o n i ,  ż aden  
s t r za ł  p e w n i e  c h y bi o n y  ni e  b ę d z i e .

—  S ł y c h a ć ,  że  z n a n y  S k r e b i c k i ,  p r e ze s  po l owe j  p r o wi a n-  
i-kiej k o m m i s s j i ,  z o s t a ł  o d d a n y m  pod sąd za t o ,  s i ę  o-  
k az a ł o  , że  w oj s k o w e  m a g a z y n y  w Li twie  , d a l e k o  mni ej  
z a w i e r a ł y  w s o b i e  , niż  w r a ppo rt ao b p o d a w a ł .

—  Ki lka pi sm p u b l i c z n y c h  p o w t ó r z y ł y  żal swój  na p i ę ­
kną p ł e ć  narodu n a s ze g o ,  z adaj ąc  onyni  że  n i e  dz i el ą  z a ­
pału o g ó l n e g o ;

Ze  nie  z a pe ł n i a j ą  lóż  t e at rowy ch;
Ze  nie  dz ie l ą  z abaw m a sk a ra d y .

J ak ż e  pi szący  n i e w e s z l i  w e  w s z y s t k i e  de l i k a t n e  u c z u ­
cia m a t e k  na ro du n as ze go ;  wszak to o n e  naj d ro ż sz ą  r ze cz  
po świ ęc al i  n a r o d o w i ,  s y n ó w  w ł a s n y c h ,  w y s u w a j ą c  s i ę  z 
uczuc ia  m a c i e r z y ń s k i e g o  mó wi ąc  do sy nó w:  I d źc i e  br oni ć  
swobód kr a jo wy c h,  w o l e rn y  s ł y s z e ć  o z g on ie  w a s z y m  jak u-  
n os z ą c y c h  h an ie bui e  ż y c i e .

K o m u ż  wi nni  są  swój  z a p a ł  p i sz ąc y j eże l i  uie  w y c h o ­
waniu m a t e k  s w o ic h .  K o m u ż  kraj w i n i e n  z a p e ł n i a j ą c e  
s z e re g i  p r z e z  p i ę k n y c h  s y n ó w  kraju n as z e g o .  Z b a d a ł ź e  
pi sz ąc y  uczucia  t k l i wy c h mat ek , k tó r e  z u k o n t e n t o w a n i e m  
z a d u k r e t o w a w s z y  w d z i eń  p o w i n no ś ć  s y n a ,  w ł z a c h  noc c a ­
ł ą  pr ze p ęd z aj ą .

Moż.naż ż ą d a ć ,  a by  wś r ód  tych dw óc h w i e l k i c h  w z r u ­
s z e ń ,  zaba wo m p o ś w i ę c a ć  s i ę  m o g ł y , l u b  wy n is z cz a ją c  f u n ­
d u s z e  s woj e  s z c z u p ł e ,  u j m o w a ł y  p r z ez  to s p o s o b u  o p o r z ą ­
dzania s w y ch  s y n ó w .

Wa m p ł c i  p i ę k n a  i cnot l iwa wi nna oj czy zna  ten z a pa ł  
świę t y k t ó r y m  kraj c a ł y  n a p e ł n i l i ś c i e .

W i d o c z n y  on j es t  w n a s ,  k a ż d e g o  u d e r z a ,  bo k r ą ż ę -  
my i o t ac zamy w i e l k i e g o  i k o c h a n e g o  m ęż a  dy kt a to ra  , i  
iV t y m s y n y  waszo są s z c z ę ś l i w s z y m i  od was.

Wy  n i e ma ci e  swojej  r e p r e z e n t a n t k i ,  o k o ł o  której  z g r o ­
madzając  s i ę ,  b y ł y b y ś c i e  w i d o c z n c i n i , teraz  r o z d z i e l o n e  po  
domach cóż  r o b i c i e ?  1

Kto c hc e  w idz ieć  i z ba da ć ,  n i ech  p o j e d y n c z  o t w o r z y  
drzwi  m i e s z k a ń  w a s z y c b  , a p o s t r z e ż e ,  albo ż e  uzbraj ac ie  
s y n ó w ,  na jdro ższ ą  serc  waszych of iarę ,  albo s tr z e m p i ą c  s z a r ­
pie dla o g o j eu ia  ran o b r o ń c ó w  o j c z y z n y ,  s krupi ac i e  ł z a m i  
pr a cę  rąk wa s zy c h.

Zacóż  nie  d o ż y ł a  tej s z c z ę ś l i w e j  e p o k i  M o k r o n o w s k a ,  
która s a l ony  swoje  otwi erając  dla was ,  w c ałe j  z a sz c z y t n e j  
p i ę k n o ś c i  c no t  w a s z y c h , ukazuj ąc  j e  ś wi at u ,  z a w i ą z a ł a b y  usta  
m y l n i e  o P o l k a c h  s ą d z ą c y m .
—  ( N ades .  ) —  N i e c h ę t n a  dla i nn ie  o s o b a  z  s t o s u n k ó w  
m e g o  u r z ę d o w a n i a  , o k o ł o  18 g r u d n i a  1 8 3 0  r.  w r ó c i w s z y  
z W a r s z a w y  w o k o l i c e  o b w o du  K a l w a r y j s k i c g o ,  w w o j e w .



Au gus towsk i em,  rozg ło s i ł a  w  publ i cznośc i  w iadomość ,  j a ­
k ob y  u s t anowiony ko mi t e t  ś ledczy w Wars zaw ie  ,  k o r r e -  
spo n de n c j e  mojo do s ena to r a  Nowosi lcowa w p rzedm ioc i e  
p o l i c j i  ta jnej  p i s a n e ,  w y k r y ł .  C en i ąc  mój h o n o r  i dla 
p r z e k o n a n i a  mych rodaków o fa ł szu tej p o t w a r z y ,  podaję  
do wiadomości  publ i cznej  dos ł own ie  świadectwo u r zędowe  
tegoż k o m i t e t u  mi ud z i e lone :

n j io r m te t  w y zn a c z o n y  do p rze jr ze n ia  p a p ie ró w  p o l i ­
cji t a j n e j ,  do IV. J ó z e f  a  Jez iersk iego ,  rew izora  je n era ł -  
nego w w o jew ódz tw ie  [Augustow skiem .  Na  żądani e  Wgo 
Józefa J ez i e r sk i ego  rewizo ra  j en e r a l ue g o  w województwie  
Augus towsk i em,  wydaje  n in i e js ze  św iad ec t wo ,  iż z papie 
r ow  policji  tajnej  dot ąd  p r z e j r z a n y c h ,  nie okazu j e  s ię,  aby 
W.  Jó ze f  J e z i e r s k i  r e w iz o r  j c n e r a l n y ,  na l e ż a ł  do policji  
ta jnej .  —  VV Warszawie  d. 3 l  g ru d n i a  1830  N r .  6 0 D . K .  
( p ° d p . )  Za p r ezesa  C ie szkowsk i .  — J.  K ra sz ew sk i  s e k r e t u  
1 o świadczam,  i i  gdy w życiu  m o j em  sena tor a  Nowosi lcowa,  
®ni w i d z i a ł e m ,  ani  z n a ł e m ,  ani  do tego#, nie p i s a ł e m ,  jak 
równ ie  pod ż ad n y m  p o z o re m  do policji  t ajnej  nie na l eż a ­
ł e m  , owszem p rz ez  jej c z łonków lat k i lka pr ześ ladowany  
ł*ył ein ,  p rze to  każdego powtar za j ącego  odtąd  ten zar zu t  
k r z y w d zą cy  m i ę ,  j ako  po twa reę  do w ła śc iwego  sądu k ry -
min a ln eg o  sk a r ży ć  i w ym ia r u  k a r y  domagać  się będę .  __
W Warszawie  dn i a  31 g ru dn i a  1830  ro k u .  —  J .  K .  J e ­
z ie r sk i ,  r ew izor  j l ny  w wdzlwie  August .
—  ( N a d e s . )  —  G w a r d ja  n a r o d o w a .— Warszawa nie  po­
t r z eb u j e  dowodów swego p a ł r j o t y zm u  , odwagi  i mgztwa.  
Zna ne  są poświęcen ia  się jej  obywate l i  , waleczność  je j  
synów.  N ie  wspominaj ąc  dawn ie js zych cza sów,  w nocy 

U'a 30 list,  widziel iśmy wszys tk i ch  obywatel i  bez  różnicy 
u 1 s t anu pa tro luj ących  z b ron i ą  po ul icach,  i u t r z y m u j ą ­

cy ch najściś l ej szy p o rz ą d e k .  J a k i e ż  więc są p r z y c z y n y ,
Wystąpienie gwapdji  narodowe j  w W a r s za w i e ,  idzie z ta- 

v? oz , ?b łości ą ,  z tak p o n u r e m  u c z u c i e m ?  Nie w chęoiach,  
, lie w duchu  obywa te l i ,  s zu ka jm y  tćj  p r zy c z y n y .

P rawo  o gward j i ,  r z ąd  w y d a ł  dnia  17 g rudn i a  1830 i 
egoż dnia  d y k t a t o r  one  po tw ie rd z i ł .  A r t  l l  s tanowi:  » o fi - 

c e io wi e  aż do kap i t ana  w ł ą c z n i e ,  wybie r an i  bę dą  p r zez  
o y w a t e i .  N* s z u b s o f i c e r ó w  p rz ed s t a w ią  r ządowi  po 
dwóch k a n d y d a tó w - « 4 1

P r a w e m  tern obywa te le  maj ą wskazany  obowiązek  na 
g ż e n i a  do gward j i  , a r a ze m p rawo  wy bor u  of i cerów aż 
^ P i t e n a .  P o r z ą d e k  j es t  du szą  tej  i ns t rukc j i  , a ten 
w n ą P° d le8ł ° ś c i i s tuąć nie może .  W ła d z a  j e s t  albo pra-  
chgtnie8?10 ,1’ ' P l’aw n ą czyli  n a r z u c o n ą :  p r aw ne j  podlega 
snego p i z / j j  u c*eiwy , każdy  roz sądny  cz łowiek  z wła-  
ga t y lko  z n i e p r a wn e j  czyl i  na r zuc on e j  n ie  ule-
wszćj  i d r u s ió?*r .Us.u - Któż  n ie  wie jakie  sk u t k i  z p i e r -  

VV * ap rfw .Jd Z T f * j ł -  ,  ,
Sało mieć  na p i e r w Sz v 8War(])1 n " r o d o " ej ' 9  uwflg9 n a , c - 
na l eż a ło  wezwać  *?.° 7 b “ ,' u ofi c«1,'6 "
R w a n y m ,  ani  Uawet uw Ud ° b>Wateh ’ k t0  D,# b* ł

'v pos łu szeńs two  <::rnr ° .7 .b o , u ; . n; e p ?,
fak'j« , częstokroć w sklepie* w"b 7 ’niówie r . . j i  I < i  wy n r a l a .  Większa  n o ł o w a ,  co 
o w v L  b k,Órjr ° b^ V8U' 1 C y r k u ł a c h ,  w i e d z i a ł
n i e  m  r  8 " ' ?C n , e . We*WanJ' do  w y b o r u ,  t e r n s a m e m  
t e „ “ ‘ ° f Ce!'8 ' K t 0  l8k “ " V W , ,  m n i e j s z a  o t o ,  lec* 
k l a J !  ! k ° n,ec5!ny s k u t e k  , a k l e j o m y ł k i .  T y l o l i c z n e  re -  

cj e  w e ws z y s t k i c h  g a z e t a c h ,  u , V8gi ś w i a t ł y c h  p u b l i ­

cystów,  n ie  zos t a ły  w ys łu ch an em i ;  p ró c z  t e go  , wyb r any ch  
of icerów g ło sami  obywate l i  , bez  w iadome j  p r z y czy n y  p o ­
minię to , a innych  na r zucono .

Rewolucja  z a j ę ł a  wszystkich um y s ł y  i s e r c a ,  c zys ty m 
p a t r j o ty zm em  i m i łośc ią  p o r zą d ku .  Prawa k o n i e c z n i e  s/.a- 
nowanemi  być  u i u s z ą ;  inaczej  n ie ł ad  t y lko  i zamie szan i e  
nas t ąp ią .

Rząd  m i a ł  wolność :  1)  Mianować o fi cerów z s w e g o
r a m i e n i a ;  2 )  P r ze ds t aw ić  od s iebie  kan dyd a tó w  do w y bo ­
ru  ;  3)  Albo zos t awić  wy b or y  obywa te lom.  Gdy  ten o- 
statni  ś r o d ek  zos t a ł  za na j l epszy  u z n a n y m ,  i W p r a n o  
z a m i e n i o n y m ; więc wybory  powinny  na st ąp ić  , i te są 
świę t emi .

Na l eża ło  p r ze t o  wezwać p r z ez  k u r r e n d ę  l ub  pisma p u ­
bl iczne , wszys tkich  obywatel i  bąć c y r k u ł a m i ,  bąć s e k c j a ­
mi albo ko inpan j ami ,  w pe w ne  miejsce  i g o d z in ę ;  c z ło n e k  
r ządu ,  lub w yzn aczen i  t ym ce l e m obywate l e ,  powinni  z g r o ­
madze n iu  swemu  p rz ew od n ic zy ć .  Na l eż a ło  p r ze p i s ać  s p o ­
sób w yboru .  Lecz  cóż się 6tało ? w j e d ny ch  c y r k u ł a c h  , 
j ak  to p i sma  do n io s ł y ,  n ik t  n ie  w iedz i a ł  o wyborach  , w 
innych powsta ły  ha ł a s y  i z am ie szan i e ,  że  n ik t  n ikogo  nie 
s ł y s z a ł ,  może  gorze j  j es zcze .  I  toż maj ą być wybory  o-  
ficerów ? W n i ek tó ryc h  zaś cy rk u ł a c h  n i ep rzy j ę to  oficerów 
w y b r a n y c h ;  a więc na l e ża ło  naznaczyć nowe w yb o ry ,  nie 
zaś s am ow ła dn i e  mianować  wbrew p rawa .

P r z y m u s  inoze  być  wy ko na n y  , lecz p r awnego  p o s ł u ­
s zeńs twa  dla lej zw ie rzchnośc i  wymagać nie można  , c hę ­
tnej  uległośc i  spodz iewać  się n ie  na leży .  Wypada  n a k a ­
zać w y b o r y ;  o tein uwiadomić  każdego  obywa te la  n a l eż ą ­
cego do g w a r d j i ;  p r z ep i s ać  p o r z ą d e k  w y b o r ó w ,  a wten*  
czas do jd z i em y  zam ie r z o ne g o  ce lu  , b e z  p r z y m u s u  i c zy -  
jegobąć  użalenia .  Wypa da  ró w n ie ż  rozwiązać  w ą t p l i w o ­
ści , co do u r zę d u i k ó w  nie  b io rących  p ł acy  , j ak imi  są o-  
b roucy  , r e j e n c i ,  k o m o r n i c y ,  woźni  i i nni .  T r z e b a  p o ­
s t anowić w zg l ędem a r t y s tów  d ram ą t yc z ny ch .  W tern m i e j ­
scu należy rozwiązać,  czyli ich obowiązki  zgodzą  się z po ­
winności ami  g w a rd j i ,  lub j e d n e  d r u g i m  będą  p r z e s z k a ­
dzać.  N a j l e p i e j  zaś zostawić k a ż d e m u ,  wolność  na leżen ia  
do czynue j  lub p ł a t n e j  s ł u ż b y .

Nag ło ść  te j  r z eczy  nie  usprawiedl iw ia  tych czynnośc i ,  
gdyż  od dnia  17 do t ąd ,  można  b y ł o  wszystko z rob i ć  p o ­
d ł u g  p r awa  i p o r z ą d k u .  K.  L.  W.

—  Z g ro m a d z en i a  w sal i  pan i  Z imerma no we j  c i ąg l e  b y ­
wają św ie tne ,  poez j e  pa t r j o t y c z n c  na p r z em ia n y  bywają  
tain śp i ewane  i dek l am owa ne .  Onegdaj  z pow sze chn em za ­
dowo len i em p rzy j ę to  międz y  i nn em i  w ier s z  J .  N,  J a n o w ­
sk i ego ,  pod n a p i s e m :

Spicw powstarica Polskiego.

( Na nó t ę  Wanda  l e ży  w na sz e j  z iemi  )

D a l e j ,  b r a c i a ,  w im ie  B o g a ,
Godzina  w y b i ł a !

Z k aż dą  ch wi l ą  r o śn i e  wroga 
Niez l ic zona s i ła  ,

Więc  u d e r z m y  razc in  ś m i a ł o ,
N ie  zw lek ać !  n ie  z w l e k a ć /

Zwyc i ężen i  l ub  l e g n i e m  z c h w a ł ą ,
Nie  c z e k a ć !  n i e  c zekać !
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Zołdac two  nas nie p o k o n a ,
W k t ó r ć m  czuci e  zga s ło  ,

Ma ło  na nas mi l j ona  ;
W olność  n asze  ha s ł o !

K ie  zawsze zwycięża  s i ł a ;
Pod  Racł awicami

G ar s tk a  na szych  t ł u m y  zbi ł a  
Moskałów  kosami .

T e n  co z g ro m i ł  panów wschodu ,
Ki ech pamięta  o tein :

Ze  wódz Po l sk iego  na rodu  ,
U mi e  g a r d z i ^  z ł o t e m .

C b ło p i c k i  nie J u s s u f  p a sz a ,
M e  k ró l ewicz  Pe r s k i  —

Z re sz t ą  święta spr awa  nasza 
1 w nas  du ch  ry c e r s k i .

D a l e j ,  b r a c i a ,  w im ię  Jloga ,
Godzina  w y b i ł a !

Z k aż d ą  chwi lą  r o śn i e  wroga
Niez l i czona  s i ła .  i

Więc  u d e r z m y  r az e m  śmia ło  
N ic  zw lekać !  n i e  zw le kać !

Zwy c i ęże m lub  l ęgn iom z chwa łą  ,
N ie  c ze ka ć !  n i e  c z ek ać !

F R A N C J A .  —  '/■ P a r y ż a ,  cl. 23  grudn ia .  —  P o m i ę ­
dzy  osobami  u j ę tymi  w czasie z g i e ł k u  gdy się spr awa ex* 
mi n i s t r ó w  o d b y w a ł a ,  a k tó r e  do zab u rz e n i a  l ud  n a k ł a ­
n i a ł y  , zna jdu j e  się k i l k u  p r z e b r a n y c h  x ięży  i ż anda rmów.  
P o jm a n o  t akże  pew ne g o  cx u rz ęd n i k *  dworu  Karóla  X  , 
p r z e b r a n e g o  w m u n d u r  p o d p u ł k o w n i k a  gward j i  n a ro d o w e j ,  
k t ó r y  ro z r z u c a ł  p i en i ą dze  mi ęd zy  pospó l s two.  — Rżąd  
o d e b r a ł  don ie s ien ia  p r ze*  t e l e g r a f ,  że w n i ek t ó ry ch  o k o ­
licach F ra nc j i  p o łu d n i ow e j  chciano w tymże  s a m y m cza ­
sie wszcząć z a b u r z e n i a ,  lecz wszędz i e  p r z e s z k o d z i ł a  im  
gwardjfa na rod ow a  i u d a r em n i ł a  z amachy  s ł uża l có w  d e ­
s p o t y z m u .

Spraw a  ostatnich ministrów K a ró la  X .
Z u p e ł n i e  w tćj  samej  myś l i  co i nn i ,  odpowiadał  

p a n  Ch an t e l auzc  ; to saine i on zachowywa ł  mi l cze­
n i e .  Na  zapy tani e :  » Kto p o w o ły w a ł  ś ro dk i  , o g ł o s z e ­
n i a  Pa r yża  za będący  w stanie  oblężenia  ?» odp ow iedz i a ł :  
I) Nagłość  okoliczności . ) )  W y z n a ł  on ,  iż p i s a ł  r a p p o r t  do 
k ró l a  i powied z i a ł  w końc u  , iż po dp i s a ł  uchw a łę  wz g l ę ­
d e m  uchy l cnh ł*pos t anowień  i no minac j ę  p .  M o r t e m a r t  na 
p r ez e s a  r ady .

P r e z e s  c z y n i ł  po l e m  pan u  G u e r n o n  p r aw ie  te s ame  za ­
p y l a n i a ,  k tó r e  c zy n i ł  t r z em i n n y m  os k a r ż o n y m .  T e n  d a ­
w a ł  n i e u n l  te s ame  odpowiedzi  co j e g o  ko l ed zy .  Oś wia d ­
c z y ł  o n ,  iż p r z e d  we j ś c i em do m i n i s t e r j u m  inałoco z n a ł  
x ięc ia  P o l i gna ca ,  lecz że w tenczas  do n iego p i s a ł ,  iż j ego  
opinj a j e s t  król  i k a r t a ,  i że  t aki e j e s t  j ego  po l i t yczne  w y ­
z n a n i e ;  że to j es t  f a ł s ze m , iż p r z e d s i ę b r a ł  udzie l ać  dy -  
m i s s j e ,  że t y lk o  od da l i ł  j e d n e g o  p r o f e s s o r a , z p r zy cz y -

n y  , iż t en że  odw iedza ł  kavi w r n i e ,  aby- w nich mo w y  mic  
wać. P r e ze s :  » Z w i a c a ł ż e ś  Wpan  w radz i e  uwagę na
n iebcsp feczeńs two  p os t a no wi eń ,  a mianowicie  na ich n i e ­
prawość?))  O sk a rż o n y :  a Moje sa sady  po l i t yczne  obja .
w i ł em w nocie z dni a  15 g r u d n i a ,  a izba pojmie ś r o d k i ,  
k tó ry ch  m og łe m  użyć.M P reze s :  » Gzy Wpan  t y lko  s am
stanowi łeś"  w r adz i e  z aoppozycj ą?»  OskArżony:  » J e de n
z cz ło nk ów  r a dy  po dz i e l a ł  moje zdania , gdy pok azano  po» 
stanowienia. ))  P r eze s :  r  J a kż e  mogl i  podpi sać p os t an o ­
wienia ci , k t ó r z y  im byli  p r z e c i w n ym i  ?» O sk a r ż on y :  
» Z p r z yc zyn y  za s t anowienia  się nad okol icznościami  i g d y  
większość  za n i emi  by ł a  , spuszcza jąc  się na  doś w ia dc zę ,  
nie swoich kolegów.))  P r e z e s :  » N ieuży toż  , aby Wpa-
nów do tego n ak ło n i ć  , powagi  , p r z e d  k t ó r ą  r o z s ad ek  
Wpanów mu s i a ł  zami lczeć ?)> O sk a rż o n y ;  » S z a c u n e k ,  
k tó ry  winien  j e s tem k ró l ow i ,  pow in i en b y  mi  nakazywać 
mi l czen i e  na to py tan i e  , lec* oświadczyć  muszę  , iż k ró l ,  
p r z y n a j m n i e j  co do m n i e ,  nie u ży w a ł  p o w a g i ,  na k tó r ą -  
by się su m ien i e  mo j e  użalać by ło  musiało. ) )  O s k a r ż o n y  
w yz na ł  potć in , iż b y ł  r e d a k t o r e m  o d e z w y ,  k tó r o  o g ł o ­
s i ła  Pa ryż  za bę dąc y  w s t a n i e  ob l ężen i a .  —  P r e z e s  o b r ó ­
cił się t er az  do ko in mi s s a r z y  izby d e p u to w a n y c h ,  a żeby ,  
chcąc o s k a r ż o n y m  uczyni ć  jakie  py tan i a  , g ł os  z abra l i .  
P.  Pers i l :  » P y t a m  się o ska rż on yc h  , co to są za z a s t r ze ­
żenia  i p ro t e s t ac j e ,  k tó r e  czyni l i  na począ tku  posiedzenia. ) )  
Hrabi a  P e y r o n n e t :  » Zas t r zeżen i a  i pro t es t ac je  t e  nie
ściągają się do n i ez ap rze czo nć j  komp e te nc j i  sądu , lecz do 
n i e r e gu l a r n c ś c i  pos t ępowania  p roce sowego  od począ tku  , 
aż d o d n i a  d z i s i e j s ze g o ,  i do zastosowania j u ry sdy kc j i  s ą ­
du parów  wś ród  takich okoliczności . ))  —  Pan  Pe r s i l  u c z y ­
n i ł  j e s zcze  pytania  , na k t ó r e  pan Mar t i gnac  chc i a ł  o d ­
p ow ied z i e ć ,  lecz p r e z e s  o ś w ia d c z y ł ,  iż obrońcy  nie m o ­
gą mieć  g ło su  , dopók i  komm is sa r ze  badaj ą  o ska rżonych .  
Pan  Mar t ignac  (  pop ęd l iw ic ) :  » W tym  p rz y p ad k u  p r o t e ­
s t uję  p rzec iw w sz y s t k i em u  , co się tu  obecn i e  dzi e j e .  
Nie z ap rzeczam p a n o m  ko inmi s sa r zom p rawa  rob i en i a  z a ­
p y t a ń ,  lecz n i epowinni  ztąd wyprowadzać  i n d u k c j i ,  na k t ó ­
r ą  powinnośc i ą  j e s t  ob roń cy  odpowiadać.))  P reze s :  » Izba
uchwa l i ł a  , iż w t ym p roces i e  k o mm is sa r ze  za st ąpić  n u j ą  
adwoka ta  r z ą do w ego  ; izba t rwa p r z y  lej  uchwale.))  Pan  
Per s i l :  »A ja d o d a j ę ,  że izba dep u to w an yc h  nie j e s t p o -
ś r c d n i c z k ą  między  k o ro n ą  a k r a j e m ,  aby żądać  uka ran i a  
wie lk iego  z b ro d n i a r z a ,  lecz jes t  w ładzą  p u b l i c z n ą ,  k tó r a  
t u  wykonywa  n i ez a p rz e c z o n e  p r awo  i wyższą  jes t  nad 
adwoka t a  rządowego. ))  —. Na re szc i e  z a j ą ł  się sąd  p a r ó w  
s ł u ch a n i e m  świadków.  S łuc han i  byli  świadkowie  , p a n o ­
wie Chab ro l  i C o u r v o i s i e r , byl i  c z ło nko w ie  min i s t e r j um  
xigcia Po l i gunc .  Zeznan ia  obudwóch  zgadz a ły  s ię w t em ,  
że aż do wyjścia ich z m i n i s t e r j u m ,  n ie  b y ł o  mo wy  o 
t a rg n i e n i u  się na k a r t ę .  —  W sk u t ek  wezwania ob rońców 
panów  Ch an t e l auze  i G u e r n o n  R a n v i l l e , z e z n a ł  p .  C h a ­
b r o l  , iż obadwaj  m iu i s t r owie  nie podzielal i  zdania  w i ę k ­
szości  r a d y  i myś l i  swoje w mo cn yc h  wyrazach  i nawet  
z u p o re m  wynurza l i .  (D a lszy  ciąg nas tąp i .)

—  T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  —  K o m ed je  : O b ia d e k , s 
M a g d u s ią , Państw o S taruszk iew iczow ie , W e r te r  czyl i  
obłąkan ie  czułego serca.

W  D R U K A R N I  G A Ł Ę Z O W S K I E G O  I  R O M P .  P R Z Y  U L I C Y  Ż A B I E J  N r .  472.


